
26 Wychowanie  w Przedszkolu

Geo me tria to wa rzy szy nam od po -
cząt ku na szej edu ka cji – już od

pierw szych za baw. Jesz cze na dłu go przed
pod ję ciem przed szkol nych za jęć, ma my do
czy nie nia z fi gu ra mi geo me trycz ny mi, któ -
rych ma gicz ny świat po znaj my przy oka zji
za ba wy z pił ką czy kloc ka mi. Oczy wi ście nie
jest to czas, by wpro wa dzać dziec ko w taj ni -
ki wła ści wo ści fi gur geo me trycz nych czy za -
cho dzą cych mię dzy ni mi re la cji. Do strze że
jed nak pew ne wła ści wo ści, gdyż z pew no ścią
nie umknie je go uwa dze fakt, że pi łecz ka się
to czy, a kwa dra to wy klo cek nie. Nie cho dzi
bo wiem o to, by przed sta wiać dzie ciom
skom pli ko wa ne ele men ty geo me trii – wy -
star czy wska zy wać im pew ne za le żno ści,
w spo sób dla nie go zro zu mia ły.

Te ma tem pro po no wa nych za baw jest
Ma gia ku li ste go świa ta, któ ra wpro wa dza
dziec ko w świat spo strze ga nia fi gur geo me -
trycz nych. Za kres tre ści prze zna czo ny jest
dla dzie ci z młod szych grup przed szkol nych
i do ty czy na stę pu ją cych umie jęt no ści: 
– wy od ręb nia nie form ku li stych spo śród in -

nych kształ tów; 
– spo strze ga nie ró żnic po mię dzy ró żny mi

kształ ta mi; 
– gru po wa nie przed mio tów we dług kształ tów; 
– ry so wa nie ró żnych, pro po no wa nych przez

pro wa dzą ce go kształ tów;
– for mo wa nie kształ tu z pla ste li ny; 

– do strze ga nie ró żnic po mię dzy ko łem a ku lą; 
– współ pra ca w gru pie.

Za ba wy są pro po zy cja mi do wy ko rzy sta -
nia w do wol nie opra co wa nej for mie. Za ba wy
zo sta ły przed sta wio ne w ko lej no ści za cho -
wu ją cej cią głość, gdyż są ze so bą bez po śred -
nio po wią za ne. Nie jest jed nak wa run kiem
ko niecz nym sto so wa nie ich łącz nie, gdyż ka -
żda z nich mo że sta no wić od ręb ną za ba wę. 

Znajdź magiczny kształt
Dzie ci sie dzą w ko le na dy wa nie. Na środ -

ku stoi pu deł ko, w któ rym są scho wa ne przed -
mio ty o ró żnych kształ tach. Dzie ci pod cho dzą
do pro wa dzą ce go i wyj mu ją na je go po le ce nie
(np. wyj mij przed miot w kształ cie ku li) rze czy
o okre ślo nym kształ cie. Istot ne jest, by dziec -
ko wy ję ło od po wied ni przed miot bez je go
wzro ko wej iden ty fi ka cji, by za po mo cą do ty -
ku od na la zło przed miot o za da nym kształ cie.
Do dat ko wo mo żna po pro sić o pró bę po da nia
na zwy wy bra ne go przed mio tu. 

Dla cze go po ma rań cza na ry sun ku jest
pła ska?

Za ba wa mo że sta no wić kon ty nu ację za -
ba wy „Znajdź ma gicz ny kształt” lub in dy wi -
du al ną for mę uatrak cyj nia ją cą za ję cia. Ka ż-
de z dzie ci ma przed so bą ku li sty przed miot
(po ma rań cza, pi łecz ka, ko ra lik itp.). Pro wa -
dzą cy po le ca, by dzie ci na ry so wa ły na kart ce
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swo ją „ku li stą rzecz”. Po wy ko na niu ry sun -
ków, na uczy ciel py ta: Czym ró żnią się na ry -
so wa ne przed mio ty od tych praw dzi wych?
Cho dzi o stwier dze nie, że przed miot na ry so -
wa ny nie jest „wy pu kły”. Po od kry ciu przez
dzie ci te go fak tu, na uczy ciel pro wa dzi roz -
mo wę na te mat for my ku li i jej cech. 

Pla ste lin ki
Ka żdy przed szko lak ma przed so bą

przed miot w kształ cie ku li. Za da niem dzie ci
jest ufor mo wa nie z pla ste li ny (lub in ne go
pla stycz ne go two rzy wa) te go przed mio tu.
Po za koń cze niu pra cy na uczy ciel pro wa dzi
z dzieć mi roz mo wę na te mat ró żnic po mię -
dzy przed mio ta mi rze czy wi sty mi, ufor mo wa -
ny mi z pla stycz nej ma sy oraz na ry so wa ny mi. 

Pla ste li no wy pie karz
Za da niem dzie ci jest wcie le nie się w ro lę

pie ka rza i upie cze nie piz zy. Na po czą tek
mo de lu ją z pla ste li ny kształt ku li, co sta no -
wi świet ne ćwi cze nie dla pal ców i dło ni. Sa -
mo for mo wa nie „cia sta” mu si trwać oko ło 5
mi nut, tak aby pla ste li na by ła mięk ka i jed -
no li ta. Na stęp nie ka żdy kła dzie swo ją ku lę
na pa pie rze i roz gnia ta ją pię ścią lub ca łą
dło nią, ale w ta ki spo sób, by za cho wa ny zo -
stał okrą gły kształt. Po roz gnie ce niu ku li
w for mę bar dziej pła ską, pro wa dzą cy po ka -
zu je dzie ciom, że z ku li po wsta je ko ło – po -
dob ne do tych na ry sun ku. Zwra ca my uwa -
gę na fakt, że z ku li mo że my bar dzo szyb ko
stwo rzyć po dob ną for mę, ale bar dziej pła -
ską, któ ra jest ła twiej sza do od wzo ro wa nia
na pa pie rze. Po ufor mo wa niu „piz zy” na -
uczy ciel za chę ca dzie ci do ozdo bie nia wy ro -

bów. Po tem na stę pu je „wzro ko wa de gu sta -
cja” przy go to wa nych przy sma ków. 

Wy ścig ku le czek
Uczest ni cy za ba wy otrzy mu ją po jed nej

pi łecz ce ping pon go wej. W wy ści gu mo że
jed no cze śnie uczest ni czyć dwo je dzie ci. Ka -
żde z nich otrzy mu je pi łecz kę, któ rej ma lu je
bu zię. Pro wa dzą cy wy zna cza li nię star tu
i me ty. W za le żno ści od umie jęt no ści dzie ci
i ich wie ku, wy ścig mo że od by wać przy sto li -
ku lub na pod ło dze. Dzie ci dmu cha ją w pi -
łecz kę, roz po czy na jąc od li nii star tu. Ich za -
da niem jest jak naj szyb sze prze su nię cie
swo jej ku lecz ki na li nię me ty. Zwy cięz ca
otrzy mu je na gro dę. 

Od śnie ż ki do bał wa na
Za ba wę po prze dza roz mo wa na te mat

ró żnych rze czy w kształ cie ku li. Z pew no ścią
w okre sie zi mo wym dzie ci wska żą na śnie żki
i bał wa na, co war to wy ko rzy stać. Za ba wę tę
mo żna prze pro wa dzić w sa li, jed nak z pew -
no ścią bę dzie bar dziej atrak cyj na, gdy prze -
pro wa dzi my ją na świe żym po wie trzu. Po le -
ga ona na for mo wa niu śnie go wych kul.
W sa li mo że my je zro bić z bia łe go pa pie ru.
Dzie ci mo gą rzu cać śnie żka mi do wy zna czo -
ne go przez na uczy cie la ce lu. Dzie li my dzie -
ci na 3 dru ży ny. Za da niem ka żdej z nich jest
ufor mo wa nie jak naj więk szej ku li śnie go wej
w cią gu 10 mi nut. Po za koń cze niu na stę pu -
je po rów na nie wiel ko ści kul i ogło sze nie
zwy cię skiej dru ży ny. Za ba wa prze kształ ca
się w pra cę ze spo ło wą. Dzie ci de cy du ją, któ -
ra z kul bę dzie okre ślo ną czę ścią bał wa na
i przy stę pu ją do je go le pie nia. Po po wro cie



do sa li dzie ci od twa rza ją bał wa na, uży wa jąc
kre dek, pla ste li ny lub in nych ma te ria łów.
Po wy ko na niu prac na stę pu je po rów na nie
form pła skich i prze strzen nych. 

Cho in ko we bomb ki 
Dzie ci otrzy mu ją pa ski pa pie ru (tej sa mej

dłu go ści) przy go to wa ne przez na uczy cie la.
Ich za da niem jest wy ko na nie z tych pa secz -
ków fi gu ry prze strzen nej. Dzie ci naj pierw
skle ja ją ko lej ne pa secz ki ze so bą, two rząc
tym sa mym kil ka okrę gów. Na stęp nie łą czą
ze so bą te okrę gi za po mo cą kle ju lub zszy -
wa cza (w wie lu przy pad kach przy da się po -
moc pro wa dzą ce go). Efek tem po łą cze nia ze
so bą wszyst kich okrę gów bę dzie stwo rze nie
prze strzen nej fi gu ry. Za ba wa mo że być wy -
ko ny wa na w gru pach lub in dy wi du al nie.
Dzie ci mo gą two rzyć w ten spo sób ozdo by
cho in ko we, wy ko rzy stu jąc do za ba wy pa ski
pa pie ru w ró żnych ko lo rach. 

Dzie ci od po cząt ku swo jej edu ka cji ma ją
kon takt z przed mio ta mi prze strzen ny mi.

Oczy wi ście nie mo że my od nich wy ma gać, by
pra wi dło wo na ry so wa ły ob raz fi gu ry prze -
strzen nej, ale mo że my im o tej prze strzen no -
ści opo wia dać. Mó wiąc nie wprost opo wia -
daj my o tym, że ku la po wsta je po przez ob rót
ko ła wo kół wła snej śred ni cy. Po ka żmy dziec -
ku, że pi łecz ka z jed nej stro ny ma ta ki ob ra -
zek, a z dru giej in ny. Za py taj my dziec ko,
w ja ki spo sób na ma lu je my ta ką pił kę? Roz -
wią za nia, ja kie pod su ną nam dzie ci z pew no -
ścią nas za sko czą, gdyż ma ją one nie sa mo wi -
ty po ten cjał od kry wa nia i prze pro wa dza nia
do świad czeń. Nie bój my się te ma tów, któ re
wy da ją się nam za trud ne. Sko ro dziec ko py -
ta – od po wiedz, ale w ta ki spo sób, by zro zu -
mia ło. Je śli trud no coś opi sać – po każ to
i daj dziec ku do tknąć... 
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AN NA B. PIE TRUSZ KA
Ze spół Szkół Ogól no kształ cą cych 
im. Mi ko ła ja Ko per ni ka w Bucz ko wi cach

Koła i kółka
Co można z koła zrobić? 
Pierścionek z oczkiem,
który dłoń ozdobi,
bransoletki,
srebrne na ręku brzęczące.
Księżyc w pełni
i słońce…
Dziurki do sznurowadeł
w bucie.
Okienko w samolocie
i na statku, w kajucie.
Koło ratunkowe.
Talerzyk do ciastek.
I rozśpiewane „kółko graniaste”.

Hanna Łochocka




